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"STANISŁAW CIECHANOWSKI 


Obywatel ziemski, właściciel dóbr, fabryk i kopalń „Grodziec“, prezes Rady Zarządzającej Grodziec- 
zakładów przemysłowych, były sędzia gminny z wyboru, oraz wychowanek 


P. Roman. Otwinowski, za- 
mieszkały przy uł. Racławic- 
kiej Nr. 15 w Sosnowcu nale- 
ży do ludzi odważnych. Wie- 
lokrotnie ostrzegany przez róż- 
nych przyjaciół. ażeby zanie- 
= chal zaczepek w stosunku do 
swej sąsiadki, jakoby damie 
serca jednego z rycerzy noża, 
ostrzeżenie lekceważył. Wkrót- 
ce za ostrzeżeniami nastąpiła 
__ bezpośrednia pogróżka ze stro- 
= My nożowca w obronie swej 
>) kochanki. ża > 
ZA) Pan Otwinowski i na to jed- 
nak nie zwrócił uwagi. 

Niestety. Wkrótce przekonał 


NOWY JORK, 15.1. Rząd 
Stanów Zjednoczonych wy- 
__ dał swym wojskom rozkaz 
_. wylądowania w Nikaragui 
< al zajęcia wszystkich waż- 
-niejszych miejscowości tej 
republiki. 


Argentyna, Brazylja i Chili 
z jednej, a Costa - Rica z 
drugiej strony wystąpiły do 


c 
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"_ STRYJ 15.1 (AW). Pro- 
| wadzona od dłuższego cza- 
= Su walka z nadużyciami 
= spirytusowymi na terenie 
= powiatu stryjskiego, wyda- 
_ ła nieoczekiwane rezultaty. 
Wśród miejscowych żydów 
wywołała wielki popłoch 


kiego Tow. kopalń i 


" Krwawe porachunki. 


Zemsta kochanka. 


Sosnowiec, niedziela 16 stycznia 1927 roku. 
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Adres redakcji i administracji: Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 
| Telefon redakcji i administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 


szkoły głównej w Warszawie. 


O dniu pogrzebu w Warszawie nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


w. gr "ZH 


się doraźnie na jakie niebez* 
pieczeństwo się naraził. 
Rozgniawany nożowiec do- 
brał sobie kompanów i wspól- 
nie z nimi dn. 14 b. m. o go- 
dzinie 8 m. 30 wiecz. napadł 
na ulicy Racławickiej na pana 
Otwińskiego. Napastnicy po 
zadaniu panu O. ciężkiej rany 
nożem w piersi, usiłowali 


zbiedz. 
. Niebawem jednak dobrani 
wspólnicy  należli się pod 


kluczem, a p. Otwinowskiego 
w stanie bardzo groźnym prze- 
wieziono | do szpitala na Pe- 
kinie. 


UDAR PW a onm a KB 


Lrojny kontlikt Stanów Zjednoczonych z Nicardgą 


rządu Stanów Zjednoczo- 
nych z ofertą pośrednictwa 
w konflikcie Stanów Zjed- 
noczonych z republiką Ni- 
karagui. 

Ze strony dyplomacji a- 
merykańskiej oświadczają, 
ze pośrednictwo Costa Rici 
nie zostanie zgóry odrzu- 
cons, o ile zostanie zgło- 
szone zupełnie . oficjalnie. 


Qykrycie potajemnej gorzelni 


«Arsenał chemikalji spirytusu mieścił się 
w domu modlitwy. 


wiadomość o odkryciu w 
miejscowym domu mo- 
dlitwy całego arsenału 
chemikalji spirytusu ska- 
żonego, używanego do fa- 
brykacji samogonu. Tajna 
fabryka znajdowała się w 
skrzyniach oraz pultach, 


4 


służących do modlitwy. Po- 


licja przeprowadziła w 
związku z tem szereg a- 


Opatrzony św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Grodźcu dnia 15 stycznia 1927 roku, przeżywszy lat 82. 
O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


ŻONA i DZIECI. 


resztowań wśród miejsco- 
wych kupców branży. al- 
koholowej. 


BACA RANES a hra 


W angielskich kolonjach -—- chińska policja. 


* Banki jeszcze nie czynne. 


PEKIN 15.1. (A.W). Mi- 
mo zapewnień policja chiń- 
ska W znacznej. liczbie po- 
zostaje w dalszym ciągu 
na terytorjum angielskiej 
koncesji w Hań Kou. Obok 
tego policja angielska zo- 


stała w niewielkiej liczbie 
dopuszczona na to teryto- 
rjum, jednakże nie jest 
ona uzbrojona. Banki ah- 
gielskie w FHań Kou nie 
zdołały wznowić działal- 
ności. 


Rząd brytyjski wszczął rokowania 
z ministrem spraw Kantonu. 


LONDYN, 15.1. (A. W.) 
Nadeszły tutaj pierwsze 
wiadomości o rokowoniach 
przedstawicieli rządu bry- 
tyjskiego z ministrem spraw 
Kantonu. W kołach poli- 
tycznych wskazuje się na 
to, iż Anglja nie zamierza 
zrzec się swych chińskich 
koncesji. -W nadchodzący 
poniedziałek zajmie się za- 
gadnieniem polityki chiń- 
skiej rada ministrów. Cha- 
rakterystycznem jest, iż 


przeciw tej polityce poczy- 
nają się zwracać angiel- 
skie stery kupieckie utrzy: 
mujące stosunki handlo* 
we z Chinami. Podkreśla 
się, iż koncesje angielskie 
mają niewielką stosunko- 
wo wartość, stanowiąc 
równocześnie przeszkodę 
w rozwoju handlu angiel- 
skiego, Anglja bowiem mu- 
si się pogodzić z chińskim 
ruchem narodowym. 


Czen-Kai-Szek w Hankou. 


LONDYN 15.1. (A. W). 
Wczoraj odbyły się w Han- 
kou tłumne manifestacje 
na cześć przybyłego tamże 
dowódcy wójsk kantońskich 
generała / Czen Kai-Szeka, 
który wygłosił do zgroma- 


dzonych tłumów wielką 
propagandową mowę. Chiń- 
czycy żądają obecnie za- 
przestania działalności an- 
gielskich towarzystw okrę- 
towych na rzece Yang-se. 


Opłaty wywozowe od żyta i mąk. 


Rada ministrów przyjęła 
wczoraj do wiadomości 


projekt rozporządzenia mi- 


nistra skarbu, ustalający 
opłaty wywozowe od żyta 


i mąki w wysokości 15 
złotych od 100 klgr. 

Stawka powyżka obowią- 
zywać ma do 1 marca 
1927 r. 


ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 


Wykrycie fabryki 
transparentów kom. 
WILNO, 15.1. (AW . Policja 


polityczna wykryła prowadzo- 
ną na szeroką skalę pracow 
nię wswiotowych  transparen- 
tów: komunistyczńych, _ mie- 
mieszczącą się przy ul. Zawaj- 
nej Nr. 37. Znaleziono wiele 
gotowych transparentów a je- 
szcze więcej  przygotowywa- 
nych. Aresztowano jednego z 
wytwórców  płacht komuni- 
stycznych. 


Aresztowanie 
egzekutora, 
PRZEMYŚL, 15.1. (AW). A- 


resztowano tutaj egzekutora 


‘starostwa, który sprzeniewierzył 


gotówkę pobieraną od szeregu 
dłużników na poczet zaległych 
należności społecznych insty- 
tucyj ubezpieczeniowych. Wy- 
sokość zdefraudowanych sum 
nie została narazie ustaloną. 


| Churchil 

u Mussoliciego. 

LONDYN, 15.1. (AW). An- 
gielski sekretarz skarbu Chur- 
chil przybył na pokładzie jed- 
nego z krążowników do Włoch, 
udaje się on do Rzymu, gdzie 
złoży wizytę Mussoliniemu i 
ministrowi skarbu Volpiemu. ` 


Rumunja się zbroi. 
BUKARESZT, 15.1. (AW). 


Prasa rumuńska przynosi wia- 
domość o olbrzymich zamówie- 
niach materjału wojennego i 
amunicji, poczynionych przez. 
rząd rumuński we Francji po- 
dobno na sumę 38 miljardów. 
lei. Zamówienia te są objęte 
planem uzbrojenia i zaopatrze- 
nia rezerwowego armji. Prze- 
widywane ponad normę wy- 
datki przedłożone będą. parla- 
mentowi do „zatwierdzenia. 


Do czytekików „Expresa Zagłębia” 


Upłynęło zaledwie 5 ty- 
godnie od chwili ukazania 
się pierwszego numeru 
„Expresu Zagłębia”, jako 
pisma codziennego, a już 
ten krótki okres czasu prze- 
konał nas, jak bardzo po- 
trzebny był dziennik tego 
pokroju na naszym terenie. 


Niektórzy z czytelników 
robią nam zarzut, że obli- 
cze „Expresu” jest niewy- 
raźne i wyciągają z tego 
najczarniejsze horoskopy 
dla pisma. By raz na za- 
wsze ustrzec się od podo- 


* pnych zarzutów, oświadcza- 


- bienie. 


my, ze „Expres Zagłębia“ 
jest i pozostanie bezpartyj- 
nym organem, pismem nie- 
zależnem od żadnej par- 
tyj ma bowiem na celu 
nie krzewienie, lecz zwal- 
czanie partyjnictwa. 


Możliwa bezstronność i 
dbałość wyłacznie o dobro 
państwa i narodu nietylko 
pozwala, ale zmusza nas 
do popierania lub zwalcza- 
nia poczynań i wystąpień 
każdej partyj, bez wzglę- 


"du na to czy się to komu 


będzie podobało. 


W jednej jednak sprawie 
— sprawie najważniejszej 
dla społeczeństwa i pań- 
stwa, mamy wyraźnie wy- 
tkniętą drogę, z któraj ni- 
gdy nie zboczymy. Jest to 
sprawa rzesz pracujących, 
którą bronić zawsze będzie- 
my przed krzywdą i wyzy- 
skiem, bez względu na to, 


' czy pracujący krzywdzeni 


będą przez państwo, samo- 


Wojna 

Państwa Europy zachodniej 
zaczynają przechodzić do ro- 
zumu i powoli utrwalać w so- 
bie przekonanie, że pokój mo- 
że być utrzymany tylko przez 
uniemożliwienie prowadzenia 
wojny Niemcom. 

Nikt bowiem inny w Europie 
o zbrojnej rozprawie nie myśli 
nikt się do żadnych napadów 
sąsiedzkich nie przygotowuje 
prócz Niemiec, które wznoszą 
twierdze na granicy polskiej i 
posiadają cały szereg związ” 
ków cywilnych, z  miljonami 
członków, uczących się służby 
wojskowej. 

Komisja międzysojusznicza, 
która kontrolowała postępy 
rozbrojenia Niemiec, wiedziała 
doskonale, że Niemcy o roz- 
brojeniu nie myślą, ale przeję- 
te duchem pojednawczym rzą- 
dy Francji, a przedwszystkiem 
Anglji mniemały, że okazanie 
niemcom zaufania przez przy- 
jęcie ich do ligi narodów i za- 
ofiarowanie im w radzie ligi 
stałego miejsca wpłynie dodat- 
nio na wojownicze ich usposo- 
Dziś te złudzenia roz- 
wiały sie niemal kompletnie. 
` "Wpłynęła na to okoliczność 

. ważna: odkryto, że Niemcy 
nie tylko zbroją i umacniają 


| swe twierdze w Prusach Wsch 


ale wznoszą system twierdz i 
umocnień nad Odrąl 
*'Niemcy wmawiały w Euro- 
ę, że zbrojenia w Prusach 
schodnich mają na celu o- 
bronę przed ewentualnem naj- 
ściem bolszewików, w co na: 
iwni politycy europejscy wie- 


rządy, czy przez przemy- 
słowców. 

Niemniejszą wagę przy- 
wiązujemy do waiki z za- 
chłannością przemysłu w 
stosunku do naszych miast 
i do zwalczania często wro- 
giego stanowiska przemy- 
słowców — cudzoziemców 
w stosunku do społeczeń- 
stwa miejscowego. 

Dotychczas opinja publi- 
czna w Zagłębiu była ura- 
biana przez przemysłowców 
przy pomocy własnego or- 
ganu „Kurjera Zachodnie- 
go“ i bliźniaczej „Polonji“ 
p. Korfantego. 

Wszystko. co się nie po- 
dobało przemysłowcom, by- 
ło złe, szkodliwe, było dzie- 
łem „wywrotowców'. 

„Expres Zagłębia“ po- 
trzebny więc jest, jest nie- 
zbędny dla wszystkich, któ- 
rzy nie chcą patrzeć na 
sprawy państwa przez oku- 
lary wielkiego przemysłu. 

Hasłem naszem, które 
wypisujemy na- sztandarze 
„Expresu Zagłębia”, jest: 
„Pomyślność narodu zale- 
ży od wysokości zarobków 
rzesz pracujących. a nie 
od wysokości zysków prze- 
mysłowców“‘. 

Oto nasze stanowisko. 
Chyba jasne i wyraźne. 
Kto je uzna-e, niech roz- 
powszechnia „Expres Za- 
głębia“ między swymi zna- 
jemymi, gdyż przyczyni się 
w ten sposób do powodze- 
nia dobrej sprawy. 

Wydawnictwo 


„Expresu Zagłębia”. 


czy pokój? 


rzyli, czy też wierzyć chcieli. 
Dopiero przygotowania nad 
Odrą otworzyły oczy zachod- 
nim przyjaciołom Niemiee, któ- 
rzy zrozumieli wreszcie, że tu 
wyrażnie idzie o Polskę, a po- 
średnio i o bezpieczeństwo 
Francji, z którą Polska dziś 
jest związana ścisłym sojuszem 
wojskowym. 

Sprawą tą zajmuje się obec: 
nie rada ambasadorów w Pa- 
ryżu. 

Wśród nich zawsze Niemcy 
znajdowali sympatyków, lekce- 
ważacych sprawęgranicwschod- 
mich i przekonanych w duchu. 
że Polska, pod wpływem na- 
cisku i namów, ostatecznie za- 
spokoi apetyt Niemiec, oddając 
im korytarz pomorski, a może 
i Śląsk. 

Wyrażne i jasne stosunki 
rządu i narodu polskiego, w 
którego imieniu min. spraw 
zagranicznych Zaleski, oświad- 
czył stanowczo, że Polska bę- 
dzie bronić swych obecnych 
granic do ostatniej kropli krwi, 
ostudziło zapędy pojednawcze 
wielkich polityków  europej 
skich i kwestję granic polskic 
uczyniło kwestją pokoju świa- 
towego. 

Od rozstrzygnięcia więc przez 
radę ambasadorów sprawy roz- 
brojenia Niemiec zależeć bę- 
dzie nietylko bezpieczeństwo 
naszego państwa, ale i zabez- 
pieczenie Europy przed nowym 
rozlewem krwi, 


Albe — alko... 
s. 
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21.000 Świadków wezwano na rozprawę sadowy 


we Lwowie. | 


Epilog lekkomyślnej 


Przed sądem okręgowym 
cywlinym we Lwowie roz- 
pocznie się dnia 26 b. m. 
proces, na który powołano 
rekordową liczbę świadków, 
przywyższającą 21.000 o- 
sób! Proces ten będzie e- 
pilogiem bankructwa spół- 
dzielni z ogr. odp. pod 
nazwą naczelny urzędni- 
czy zespół aprowizacyjny 
(skrót: Nuza). 

Dzieje tej współdzielni 
są wielce skomplikowane. 
Powstała ona jako insty- 
tucja dobroczynna, oparta 
na udziałach urzędniczych. 
Rada nadzorcza, składają- 
ca się z 15 członków, za- 
częła prowadzić lekkomyśl- 
ną gospodarkę. 

Fundusze czerpano z po- 
życzek rządowych, których 
dawniejsze rządy udzielały 
bez trudności. Spółdzielnia 
rozwinęła się w wielkie 
przedsiębiorstwo, objęła te- 
ren 4 województw, zorga- 
nizowała 18 sklepów i od- 
działów —zatrudniając 
mnóstwo dyrektorów i fun- 
kcjonarjuszy. 

Wreszczcie nadszedł 
krach. Rząd wypowiedział 


gospodarki „Nuzy*. 


pożyczki i Nuza zaczęła 
brnąć w długi. 
Gospodarką Nuzy zajął 
się sąd. Obliczono długi, 
wynosząbe olbrzymią su- 
mę, zbadano księgi i roz- 
pisano rozprawę sądową. 
Tu jednak zaszła trudność: 
ustawa wymaga, aby w wy- 
padku bankructwa spół- 
dzielni zostali pozwani 
przed sąd wszyscy udzia- 
łowcy. Ponieważ zaś Nu- 
za, liczyła przeszło 21.000 
członków, musiano wysłać 
tyleż wezwań. Do pracy 
zaangażowano dwie nowe 
siły, do adresowania kopert. 
Rząd nie stracił na zaan- 
gażowaniu dwóch nowych 
urzędników dla sprawy Nu- 
zy, gdyż listonosze Ściąga - 
li od wszystkich wezwa- 
nych po 25 groszy opłaty 
pocztowej, tak, że dzięki 
zbankrutowanej Nuzie rząd 
zarobił 5.000 złotych. 
Przesłuchanie świadków, 
gdyby się wszyscy stawi- 
li, trwałoby dłużej niż rok. 
Między świadkami znaj- 
dują się: premjer Bartel i 
prezydent Rzplitej. 


Nowa fubrykantka amiołków. 


Uwięzienie morderczyni 60 dzieci. 


Starsze pokolenie warszawian 
pamięta jeszcze piorunujące 
wrażenie, jakie wywarło przed 
laty około 40, wykrycie w jed- 
nym z domów przy ul. Łuc- 
kiej słynnej Skublińskiej, do 
której prasa ówczesna po raz 
pierwszy zastosowała w swych 
artykułach później coraz częś- 
ciej używalną etykietę „fabry- 
kantki aniołków“, 

Pomimo, że skazana ona zo- 
stała przez sąd okręgowy war- 
szawski na ciężkie roboty i 
osiedlenie na Syberji, przykład 
jej nie odstraszył innych zbrod- 
niarek od podobnych praktyk. 

Od tej pory niejednokrotnie 
zasiadały na ławie oskarżonych 
inne hurtowe dzieciobójczynie, 
które przyjmując, zwłaszcza od 
ukrywających swój „grzech* 
niezamężnych matek, niemow- 
lęta „na garnuszek“, morzyły 
je głodem na śmierć, a gdy to 
nie pomogło, dusiły, a potem 
ciałka ich męczeńskie paliły w 
piecu dla zatarcia śladów zbro- 
dni. 

Z biegiem lat, zwłaszcza od 
czasu mniemanej rewolucji ro- 
syjskiej 1905 roku, życie ludz- 
kie bardzo staniało. A cóż do- 
piero dziecięce! Tembardziej 
po przejściach okropnej wojny 


światowej. kiedy oswoiliśmy 
się z krwią i wszelakiem mę- 
czeństwem. 


Jednakże masowe mordowa- 
nie zaledwie rozpoczynających 
swój byt na ziemi istnień ludz- 
kich, zawsze przejmuje ohydą. 

Onegdej urząd śledczy bia- 
łostocki, na mocy przeprowa- 
dzonych wywiadów i docho- 
dzeń, zaaresztował niejaką Le- 
ontyne Tydrych, zamieszkują- 
cą przy ul. Fabrycznej nr. 22, 
której udowodniono zajmowa- 
nie się „fabrykacją aniołków“. 

Dochodzenie wykazało już, 
że Tydrychowa popełniła cały 


szereg, przypuszczalnie 60 
dzieciobójstw. 
Za rzekome wychowanie 


dziecka pobierała 60 zł. Dziec- 
ko mordowała, a matkę jego 
stale okłamywała, że jej nie- 
mowlę jest na wsi. 

Ostatnio, jak wykazało śledz- 
two, został przez tę zbrodniar- 
kę przyjęty na wychowanie i 
otruty noworodek Walerji Osta- 
szewskiej, którego zwłok, jak 
również zwłók, kilkudziesięciu 
innych oskarżona ani wydać, 
ani wskazać nawet nie chce i 
widocznie nie może, gdyż je 
według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa dla zatarcia śladu 
spaliła. 

Dzieciobójczynię osadzono w 
więzieniu, a dalej prowadzone 
śledztwo zawiedzie ją na ławę 
oskarżonych, 


ar s m MEEN aana 


Ratunku! Sosnowiec się spoli! 


Likwidacja straży ogniewej ochotniczej. 


W ub. piątek zarząd towa- 
rzystwa straży ogniowej ochot- 
niczej w Sosnowcu omawiał 
wniosek swego członka p. B. 
Janickiego w sprawie rozwią- 
zania towarzystwa. 

Statut tej instytucji, zatwier- 
dzony został po długich stara- 
niach w marcu 1910 r. Twór- 
cy straży ogniowej wiedzieli 


jak ciężkie czeka ich zadanie, 
pewni jednak byli, że znajdą 
szerokie materjalne poparcie 
wszystkich właścicieli nierucho- 
mości i tych zakładów przemy- 
słowych, które nie posiadają 
własnych straży ogniowych. 
Wiadomo bowiem, że na za- 
wadzie obowiązujących jeszcze 
i obecnie przepisów, wydanych 


ł 
kl 


PSOE A a S | Z ACE S a a NSE AJ 


w r. 1810 i 1819 wszyscy właś- 
ciciele nieruchomości powinni 
posiadać pewne narzędzia og- 4 
ni we i brać czynny udział w 

szeniu pożarów. Straż og- 
niowa ochotnicza ciężary te 
brała na siebie, ale w zamian 
za to mieli właściciele domów 
zapisać się dobrowolnie na 
członków towarzystwa ze skład- 
ką miesięczną 50 kop. Prócz 
tego straż, na zasadzie statutu 
mając prawo utrzymywania od- 
działu kominiarskiego, ocze- , 
kiwała z tego źródła około 15 ` 
tys. rb. rocznie. 

Fundusze z óbu tych źródeł 
stworzyłyby nietylko na zakup 
i utrzymanie narzędzi i przy- 
rządów ogniowych, ale i na u- 
bezpieczenie członków czyn: 
nych straży od nieszczęśliwych 
wypadków. 

Wszystkie 'te rachuby obec- 
nie zawiodły, gdyż składka 85 
członków-ofiarodawców, wśród 
których znajduje się 23 właści- 
cieli domów, oraz zapomoga w * 
kwocie 4 tys. zł. rocznie, o- 
trzymywana z kasy miejskiej, 
nie wystarcza na utrzymanie 
straży. Nie pozostaje więc nic 
innego, jak straż rozwiązać i 
pozostawić Sosnowiec w razie 
nieszczęścia na opiece Boskiej 
i kilka członków straży ognio- 
wej zawodowej. utrzymywanej 
przez miasto. 

A utzymanie tej straży, 
liczącej razem 16 osób, 
kosztuje miasto 86.600 
złotych. 

Zarząd towarzystwa straży 
ogniowej zwrócił się do magis- 
tratu z propozycją utrzymywa- 
nia pogotowia straży stałej. 
płatnej, z wyjątkiem oficerów 
i rezerwy, których czynności 
sprawowaliby bezinteresownie 
ochotnicy za sumę 50,550 zł. 
rocznie: W ten sposób miasto 
zaoszczędziłoby 36 tys. zł. rocz- 
nie, które możnaby użyć na 
jakieś inne cele społeczne lub 
oświatowe, ale propozycja ta 
nie znalazła uznania ojców 
miasta. Wobeo tego pozosta- 
je tylko jedno wyjście: rozwią- 
zać straż ochotniczą! 

Wniosek taki postawiony bę- 
dzie na zebraniu walnem stra- 
ży w d 23 bm. i — o ile nie, 
znajdą się jakieś nadzwyczajne” 
środki ratunku, straż ogniowa 
ochotnicza przestanie w Sos- 
nowcu istnieć. 

Bezpieczeństwo mienia i ży- 
cia mieszkańców stolicy Zagłę- 
bia spocznie w rękach 16 płat- 
nych funkcjonarjuszów straży 
miejskiej, powołanej do życia 
przez magistrat za prezyden- 
tury inż Michla. 


L sejmiku powiatowego. 


Dnia 15 b. m., na posiedze- 
niu wydziału sejmiku będziń- 
skiego. pod przew. p. starosty 
Olpińskiego, uchwalono wypła- 
cić z preliminarza na rok 1925 
następujące subsydja: „GA 

10 tysięcy złotych na doraż-, | 
ną pomoc bezrobotnym Zagł. 
Dąbrowskiego, 2350 zł. radzie 
wychowania fizycznego w Sos- 
nowcu, L. O. P. P. w Sosnowcu 
500 zł. Aai 

W Warszawie: wolnej wsze- 
chnicy polskiej 200 zł., central- 
nemu komit. kursów dla doro- 
słych 100 zł., tow. obrony prze- ; 
iciwgazowej 300 zł, kasie im. 
Mianowskiego 500 zł., związko- 
wi teatrów ludowych 100 zł, 
tow. „gniazd sierocych" 100 zł, 
skarb. pracy oświatowo-kultur. — X: 

zł, „Przeglądowi Pożarni- 
czemu” 50 zł, oraz na b KE); 
domów akademickich w War- 
sząwie 1000 zł. w Poznaniu 
550 zł. i we Lwowie 500 zł. 

Jednocześnie uchwalone «w 
rządzić dnia 30 stycznia, uro- 
czyste otwarcie nowowybudi 
wanej łaźni w Niegowej. y 


| w dniach 


CZARNY ORZEŁ 


dramat w 12 aktach z RUDOLFEM VALENTINO. 


PRE $> dA" GE 


5 EERTINDENI 
Od poniedziałku 10-go do niedzieli 16-go stycznia r. b. 


CYRK DJABŁA 


Szczyt techniki filmowej. 


Od jutra: TARGOWISKO ŻYCIA pieśń filmowa w 10 aktach. 
TEREENE 


Wkrótce: | 


NERON u linii 


(Pierwszy strzał 
w carat) 


Od soboty 15-go do niedzieli 23-go stycznia r. b. 


największe arcydzieło filmowe polskiej wytwórni według powieści HELENY MNISZEK 


TRĘDOWATA (iii militi) 


Nr. s) 12. LLJ 4a 
KINO 
OAZA” 
dać. 10 aktów bezustannego napięcia. 
KINO Dziś ostatni dzień: „TRĘDOWA TA“. 
| fi k «« Od jutra: 
|SLNKS 
Sosnowiec. 
GRIEGZEW 
4 Od wtorku 11 do niedzieli 16 stycznia 1927 r. 
4 Kino-teatr 
í ji : | s | Najkrwawszy tyran świata 
D IId (WJ i jego rządy bestjalskie 
Sosnowiec. 12 aktów krwawego okresu panowania matkobójcy i najstraszliwszego 
prześladowcy chrześcjan. 
 BNTSALSYCZA TORRE 
i KINO 
CORSO 
fn ; 
| BEDZIN. 


Kronika. 


„KALENDARZYK. 


Dziś Marcelego 
Jutro Antoniego 
Wschód słońca 7.38. 
Zachód , 3.53. 


| Styczeń 


| 16 


4 |Niedziela 


Z teatru. 


Teatr miejski. 


Dziś, w niedzielę o godz. 4-ej popoł, 
komedja Wł. Perzyńskiego p. t. „A- 
szantka”, wieczorem, o godz. 8,15 po 
raz drugi „Bóg, człowiek i szatan J. 
Gordina. W wykonaniu biorą udział 
pp Sokolicz, Szelling, Święcimska, Pa- 
lińska, Zbyszkowski, Palański, Jastrzęb- 
ski, St. Uliński, Lenczewski. 

4,  Reżyserja p. P. Orłowski. 


KOMUNIKAT. 


W wyniku starań Polskiego 
Związku Zawodowego Pra- 
<cowników Przemysłowych i 
Handlowych w Sosnowcu Wo- 
jewództwo przekazało dalszą 
powiększoną sumę na akcję 
dożywiania bezrobotnych prą- 

` cowników umysłowych, zara- 
zem akcja ta została rozsze- 
rzona i obejmować będzie: 

1) wszystkich bezrobotnych 
pracowników umysłowych nie- 
pobierających zasiłków, 

2) tych z pośród bezrobot- 
mych pracowników  umysło- 
wych, którzy pobierają zasiłki, 
a posiadają na utrzymaniu ro- 

a dziny złożone z 3-ch i więcej 
osób (łącznie z samym bezro- 
botnym). 

Kupony żywnościowe za mie- 

|. siąc styczeń b. r. wydawane 
+ będą za okazaniem legitymacyj 
~ wzgl. zaświadczeń P. U. P. P. 
17, 18, 19, 20 i 21 
bm. od godziny 2-ej do 5-ej 
po południu w lokalu Związku 
= przy ul. Warszawskiej 22, przy- 
= tem korzystający z zasiłków 
= ustawowych muszą przedsta- 
wić zaświadczenia odpowied- 
„mich czynników o stanie ma- 
-- jątkowym (o ile takich zaświad- 
. «czenia dotychczas w Związki 
nie przedstawiali). 


|. Pracownicy miejscy na 
|, kursie  dokształcającym. 
- Magistrat miasta Sosnowca u- 
chwalił delegować 3 pracowni- 
i kow na kurs dokształcający dla 
pracowników samorządowych 


ME! 


w roli tytułowej JADWIGA SMOSARSKA 


przy wolnej wszechnicy pol- 
skiej w Warszawie. 


Subwencja dla bursy. 
Magistrat miasta Sosnowca po” 
stanowił umieścić w budżecie 
sumę 1200 złotych, jako sub- 
wencję dla bursy przy szkole 
górniczo-hutniczej w Dąbrowie. 


Mieszacz betonowy. Ma- 
gistrat miasta Sosnowca posta- 
nowił zakupić specjalny mie- 
szacz do cementu. 


Urządzenie rynku w Mo- 
drzejowie. Na posiedzeniu d. 
14 b. m. magistrat m. Sosno- 
wca uchwalił umieścić w bu- 
dżecie na rok 1927/28 pozycję 
15 tysięcy złotych na urzędze- 
nie w Modrzejowie. 


Z urzędu skarbowego. 
Od dnia 15 b. m., urząd skar- 
bowy w Będzinie, przystąpił 
do ostatecznej likwidacji zale- 
głych podatków  przemysło- 
wych, których dane wykazały, 
że zaledwie 10 proc. płatni- 
ków jeszcze nie uregulowało 
przypadających im należności. 
Fakt ten świadczy bardzo przy- 
chylnie o całym aparacie u- 
rzędu, który jest prowadzony 
przez energicznego naczelnika 
p. Antaszka. 

W dużej części należy się 
również uznanie p. Berdchał- 
dowi, referentowi najpoważ- 
niejszego działu jakim jest wy- 
dział podatków dochodowych 


Odczyt dr. Drobnera. 
Wczoraj w sali kina „Corso“ 
w Będzinie, dr. Bol. Drobner, 
niezależny socjalista, wygłosił 
odczyt, w temacie którego sze- 
roko rozwodził się o monarchii, 
o republice burżuazyjnej, Rosji 
Sowieckiej, która w części z 
pewnemi zmianami powinna 
nam służyć, jako przykład w 
odbudowie państwa i t. p. 

Prelegent zakończył swe 
przemówienie słowami: dykta- 
tura obecna Polski, czy też 
Włoch, do niczego nie dopro- 
wadzi, ponieważ nie jest dy- 
ktaturą klasrobotniczychi chłop- 
skich. Po skończeniu przemó- 


wieniu garstka sympatyków 
prelegenta  oklaskiwała go 
hucznie. 


Kurs esperanto. W nie- 
dzielę, 16-go, o godz. 4-ej pp. 
odbędzie się pierwszy wykład 
na otwarcie trzymiesięcznego 
kursu tego języka w lokalu 
szkoły przy ul. 3-go Maja 32. 
Wstęp wolny dla każdego. 


Ze związku strzeleckie- 
go. W dniu 16 b. m., o godz. 
10-ej,j w lokalu komendy ob- 
wodu związku strzeleckiego, 


przy ul. Nowej w Sosnowcu, 
odbędzie się plenarne posie- 
dzenie zarządu obwodowego, 
na które zjadą się wszyscy 
prezesi z poszczególnych od- 
działów, Prządek dzienny: |) 
omówienie sytuacji obecnej, 2) 
sprawozdania z działalności 
komitetu wykowczego zarządu 
i komendy obwodu, 4) wytycz- 
ne prac na rok 1927, 5) spra- 
wa walnego zjazdu delegatów 
i wolne wnioski. 


Ważne dla wojskowych. 
Dnia 3 lutego w koszarach P. 

i Sosnowiec, odbędzie się 
dodatkowy przegląd wojsko- 
wych ostatnich roczników tych, 
którzy z powodu choroby lub 
innych ważnych przyczyn, sta- 
wić się nie mogli w oznaczo- 
nym terminie. 


Z karty załobnej. W no- 
cy z piątku na sobotę zmarł 
pan Stanisław Ciechanowski, 
właścici-l dóbr, fabryk i kop. 
„Grodziec“. 


Ujawnianie cen na spe- 
cyfikach aptecznych. Jak 
wiadomo dotychczas wyroby 
farmaceutyczne zwolnione były 
od obowiązku ujawniania na 
nich cen detalicznych na ety- 
kietach. Obecnie jednak, wo- 
bec skonstatowania szeregu 
faktów, że nieujawnianie cen 
powoduje różnego rodzaju na- 
dużycia, z dniem 15 b. m. na 
etykietach winna być oznaczo- 
na cena w walucie polskiej, w 
przeciwnym bowiem razie spe- 
cyfiki będą wycofywane z han- 
dlu. Celem udogodnienia ozna- 
czania cen na etykietach stare 
opakowania mogą być narazie 
znaczone czerwonym atramen- 
tem po | marca jednakowoż 
ceny muszą być bezwzględnie 
wydrukowane. 


'Ostrożność w wyborze 
banków nigdy nie zaszkodzi. 
Wczoraj przybył do redakcji 
naszej pan Józef S., zamiesz- 
kały w Sosnowcu i zakomuni- 
kował nam co następuje: 
Złożyłem w oddziele mysło- 
wickim banku przemysłowców 
dwieście kilka złotych na każ- 
de żądanie. Oddział mysłowi- 
cki zwinięto, więc zmuszony 
byłem odbierać pieniądze w 
oddziele katowickim i w do» 
datku chodzić tam aż 3 razy, 
gdyż wypłacono mi moją go- 
tówkę w 3 ratach, I to się na- 
zywa zwrotem wkładów „na 
każde żądanie". 
Zamachsamobójczy. Zna- 
ny na gruncie sosnowieckim p. 
Cz. S. zamieszkały przy ulicy 
Białej w domu Zajglera, usi- 
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łował popełnić samobójstwo, 
wypijając jakiś nieznany płyn. 

Pierwszej pomocy udzielił 
denatowi dr. Faliński, poczem 
p. Cz. S. przewieziono do szpi- 
tala na Pekinie. 

Zdaje się, że zamach ten po- 
siada pewien sensacyjny przed- 
smak. 


Wyjątkowy pech. P. Sz. 
Bornsztajn, właściciel piekarni 
przy ulicy Kołłątaja Nr 9, po- 
siada wyjątkowego pecha. 

Dn. 14 b. m. w piekarni je- 
go dwukrotnie gościła policja. 
Po raz pierwszy został spisa“ 
ny protokół o nieporządkach 
sanitarnych, po raz drugi — o 
przekroczenie godzin handlu. 


Ten ma temperament. 
P. Bronisław Urbański, miesz- 
kaniec Strzemieszyc, nznał, że 
stanowczo musi osiągnąć szer- 
sze pole do popisów. W tym 
celu przyjechał aż do Sosno- 
wca. Niestety: epilog przyjazdu 
smntny, policja spisała proto- 
kuł o zakłócenie spokoju pu- 
blicznego i sprawę przeciw p. 
Urbańskiemu skierowała do 
sądu pokoju. 


Niebezpieczna chciwość. 
P. Majer Dawidowicz, zamiesz- 
kały przy ulicy Modrzejowskiej 
Nr. 4 w Sosnowcu, postanowił 
się wzbogacić. W tym celu za- 
czął pobierać nadmierne ceny 
za mięso. Policja cen tych nie 
zatwierdziła, spisała odpowied- 
ni protokuł i sprawę skiero- 
wała do sądu pokoju. 


Okradzenie sklepu. Do 
sklepu p. Julji Pełki, przy ul. 
Narutowicza Nr w Sosno- 
wcu po wybiciu otworu w mu- 
rze, zakradli się jacyś nieznani 
sprawcy i ukradli różne towa- 
ry. Wartości towarów poszko- 
dowana narazie określić nie 
potrafi. 


Śmierć współwłaści- 
ciela „Zacisza“‘. 


Jak to już czytelnikom „Ex- 
presu“ wiadomo, w dniu 27 
ub. m. w restauracji „Zacisze“‘ 
w Sosnowcu między dwoma 
wspólnikami wynikła sprzecz- 


ka, w czasie której jeden z 
nich, p. Sapiński, rzucił tale- 
rzyk deserowy na Michała 


Gendka, raniąc go w głowę. 

Zawezwany felczer, p. Sin- 
german opatrzył rannego, któ- 
ry jednak, lekceważąc ranę, 
zdzierał dwukrotnie opatrunek, 
tamując krew brudną chu- 
steczką do nosa. Opatrzony 
po raz trzeci, Gendek udał się 
do domu. Nazajutrz. gdy fel- 
czet przybył do niego, by ra- 
zem udać się do lekarza, G. 
znów zrzucił opatrunek, na ra- 
nę położył chustkę do nosa i 
na to włożył kapelusż w ten 
sposób, by chustka nie wy- 
padła, 

Lekarz, dr. Wołkowicz skon- 
statował lekkie uszkodzenie 
ciała. G. poszedł do pracy i 
dopiero pod wieczór znalazł 
się znów w domu. 

Rana zaczęła się goić, ale 
skutkiem użycia brudnej chust- 
ki wdała się róża. Opieka w 
domu pozostawiała wiele do 
życzenia, gdyż okłady z lodu 
robiono w ten sposób, że cho- 
ry leżał w wodzie, skutkiem 
czego się przeziębił. Wywią- 
zało się zapalenie płuc i oneg- 


daj wieczorem ś. p. Michał 
Gendek zmarł. 
Władze zarządziły sekcję 


zwłok dla ustalenia przyczyny 
śmierci. Sekcja odbędzie się 
dziś o godz. ll rano. 


Walka policji z przemytnikani. 


Strzelanina pod wsią Ka- 
wodrza. 


W. nocy z dnia 12 na 13 b. m. 
konny patrol policji, składają” 
cy się z 3-ch policjantów, u- 
rządził pod wsią Kawodrza 
Górna zasadzkę na przemytni- 
ków. Zasadzka udała się. Oko- 


ło godz. 2-ej w nocy policjanci 


natknęli się na dużą grupę po- 


wracających z kontrabandą 
przemytników. i 
Na wezwanie policji: „stać, 
ręce do góry!“ przemytnicy od- 
powiedzieli strzałami z rewol- 
werów. Policjanci również użyli 
broni, dając 12 strzałów kara- 
binowych. Wskutek panujących 
ciemności strzały były bezsku- 
teczne i przemytnicy zbiegli, 
porzucając na placu boju 25 
worków z tytoniem zagranicz- 
nym. 
Tytoń skonfiskowano, policja 
zaś wdrożyła śledztwo. 


Momuniśti częstochowścy 


stanęli przed sądem ape- 
lacyjnym, który zmniejszył 
im karę. 


W swoim czasie duże wra- 
żenie wywarło aresztowanie w 
Częstochowie wraz z innymi 
* komunistami b. wiceprezesa ra- 
dy miejskiej Antoniego Pietrzy” 
kowskiego oraz b. radnych 
Gawrona i Flamenbaumą. 

Prowadzili oni na terenie 
miejscowym agitację przeciw- 
państwową, podburzając bez- 
robotnych do różnych eksce- 
sów. Komuniści utworzyli w 
Częstochowie i Piotrkowie spe- 
cjalne „Komitety bezrobotnych” 
do których starali się wciągnąć 
jaknajwięcej osób. 

Sąd okręgowy w Piotrkowie 
skazał na lata więzienia: 
Antoniego Larysa, Michała Ga- 
wrona, 
wicza, Antoniego Pietrzykow- 
skiego, Jankla Flamenbauma, 
Mendla Opatowskiego i Sta- 
nisława Pałczyńskiego. 

Obecnie stanęli oni przed są- 
dem apelacyjnym, który Opa- 
towskiego uniewinnił, a pozo* 
stałym oskarżonym zmniejszył 
karę do 2 lat więzienia. 


kara za jednego (ałusa. 


Pewien wiedeńczyk pocało- 
wał przemocą pewną pannę, 
za co został przez nią dotkli- 
wie ugryziony w język, tak, że 
przez dwa tygodnie nie mógł 
mówić, pić, ani jeść, Zaskarżył 
ją do sądu, ale sprawę prze- 
grał. Nauka z tego wypływa, 
aby przy całowaniu „przemocą“ 
trzymać usta silnie zaciśnięte. 


Baczność! Baczność! | 


Proszę sprawdzić i przeko- | 
nać się, że nowootworzony 


Salon fryzjerski) 


WACŁAWA TONCZAKA 


przy ulicy Kościelnej 4, 


wykenuje wszelkie fasony 

najświeższej mody szybko i 

solidnie po cenach umiarko- |- 
wanych, 


(zy jestes ałonkiem L. 0. P. P. 


Wincentego Downaro- 


- 2 pobytu prezydenta Rzplitej 


w Starachowicach i w Ostrowcu. 


Prezydent  Rzplitej 
jak wiadomo, w środę dnia 12 


. b. m. w Starachowicach i w 


Ostrowcu, gdzie zwiedzał tam- 
tejsze zakłady. 

Dowiadujemy się kilka szcze- 
gółów z pobytu p. prezydenta 
w Starachowicach. Do Wierz- 
bnika (najbliższa stacja kolejo- 
wa) przyjechał p. prezydent 
specjalnym pociągiem o g. 8 
min. 5 rano. Na dworcu, ude- 
korowanym w barwy  narodo- 
we i zieleń powitała p. prezy- 
denta rada naczelna staracho- 


| wickich zakładów, przedstawi- 


Z chwili. 


z 


z 


 łeczne, 


ciele policji, organizacje spo- 
burmistrz, szkoły i 
przedstawiciele pracowników 
fabryki. Drogę z dworca do 
zakładów starachowickich od- 
był p. prezydent samochodem, 
witany po drodze owacyjnie 
przez ludność. 

Prezydent na miejscu zwie- 
dził wszystkie urządzenia fa- 
bryki w Starachowicach, inte- 
resując się szczegółowo jej 


bawił, 


wvtwórczością oraz życiem ro- 
botników. Zwiedził? również 
kolonje robotnicze, gdzie wstę- 
pował do mieszkań, witany 
przez robotników i ich rodziny 
z niezwykłym entuzjazmem. 
Robotnicy otaczali chwilami p. 
prezydenta zwartem kołem, 
ściskając go za ręce, wznosząć 
okrzyki na cześć Rzeczypospo- 
litej i Jej dostojnego przedsta- 
wiciela. 

Popołudniu prezydent wyje- 
chał do Ostrowca, gdzie przy- 
jęła go rada Sadów ostro- 
wieckich zakładów i przedsta- 
wiciele miejscowego  społe- 
czeństwa. W Ostrowcu pan 
prezydent zwiedził również 
szczegółowo urządzenia fabry- 
ki, interesując się’ także ży- 
ciem robotników, którzy po- 
dobnie jak w Starachowicach 
zgotowali mu wielką owację. 

Wieczorem prezydent Rze- 
czypospolitej odjechał do War- 
szawy. 


Z fotelu sędziowskiego 
do zakładu dla nmystowo chorych. 


Warszawa, 15 stycznia. 


Niesłychanie przykry, a 
zarazem niezwykły wypa- 
dek stwierdzono wczoraj 
w sferach sądowych war- 
szawskich. Po dłuższej ob- 
serwacji ustalono niezbicie, 
iż sędzia sądu pokoju 9 go 
okręgu Piotr Dziewicki jest 
umysłowo chory. 


Niepokojące objawy roz- 
stroju nerwowego zaobser- 
wowano już w lipcu 1926 r. 
Mimo to pełnił on dalej, 
aż do dnia wczorajszego, 
swe obowiazki  sędziow- 
skie. | 


Żonaty po raz czwarty, 
sędzia Dziewicki od dłuż- 
szego czasu prześladował 
w wyrafinowany sposób 
swą, znacznie od siebie 
młodszą żonę. Niedawno 
wniósł nawet przeciw niej 
skargę o kradzież 20 zło- 
tych z portmonetki. 


` Skargę tę skierował do 


sądu pokoju 9-go okręgu, 


Drobnostki. 


—.Latający minister — za- 
mruczał pewien dygnitarz na 
prowincji, widząc jak z nieba 
i samolotu spadł minister Skład- 
kowski na niespodzianą lus- 


- zy ję. jA 


| Szkolńictwa od: czasu 


Stanisława Grabskiego potrze-. 
s Ba lekarza, rzekł p. prezydent, 
ŻA R nominację d-ra 


obruckiego na ministra o- 


EE A 


— - Lepiej jest w Polsce być 


s kę aeara niż starostą—zaopinjo- 


ktoś bezapelacyjnie. 
— Dlaczego? 
Bo wójt już trzykrotnie 
był premjerem, ale żaden sta- 
rosta dotąd nie został ministrem. 


"(Mowa o b. wójcie Witosie). 


NE. 
— Po siedmiu latach tłustych 


/ nadchodzi dla nas siędem lat 


chudych! — skarżył się pewien 


w którym sam pełnił obo 
wiązki sędziego. 


Fakt ten wywołał w są- 


dzie silne wrażenie i znów 
zwrócił uwagę na jego stan 
umysłowy. 

Sędzia Dziewicki oskar- 
żał nadto żonę swą o przy- 
gotowywanie zamachu na 
jego życie. 

Skargi te i całe zacho- 
wanie się sędziego wzbu- 
dziło zrozumiałe zaniepo- 
kojenie władz sądowych. 

Na żądanie żony, psy- 
chjatra dr. Knopf przepro- 
wadził obserwację lekarską 
nad chorym i w rezultacie 
badania polecił go natych- 
miast umieścić w szpitalu. 

Wczoraj, gdy sędzia Dzie- 
wicki powrócił do mieszka- 
nia z sądu, gdzie jeszcze 
wydawał wyroki, przybyli 
po niego pielęgniarze z sa- 
natorjum dla umysłowo 
chorych „Marjówka* w Mo- 
kotowie. Sędzia Dziewicki 
udał się bez oporu do sa- 
natorjum. 


i y 
endek, zresztą porządny: czło- 
wiek. 

* 

— Trzeba.się będzie uczyć 
języka polskiego, skoro p. mi- 
nister Składkowski zakazał u- 
żywania naszego, biurowego, 
w pismach urzędowych! — 
martwi się niejedna rybka pań- 


stwową... 
Wandzik. 


Giełda. 


Waluty i dewizy: Dol. St. 
Zjedn. 8.98 — 9.00 — 8.96; 
Belgia 125.50 125.81 
125.19; Holandja 360.80 — 361.70 
— 359.90; Londyn 43.78—43.89 
— 43,67; — Nowy Jork 9.00 — 


-9,02 — 8.98; Paryż 35.8772 — 


35,96 — 35.78; Praga 26.72'/: 
— 26.78 — 26.66; Szwajcarja 
173.90—174.33 — 173.47; Wło- 
chy 39.60 — 39.70 — 39.50; 
Wiedeń 127.05—127.37 — 126.73. 
Stokholm 241.10 — 241.70 — 
240.50. j 


kukarnia Handioy a R. MONSIC ?SK!, Bed: :r 


Rin ZMIANY W taktyce piiyzj Japonii. 


PEKIN, 15.1 (AW) Według 
informacyj otrzymanych 
z Tokio wiadomości któ- 
re przenikły tu z kół zbliżo- 
nych do poselstwa japoń- 
skiego, zanosi się na bar- 
dzo ważne zmiany w takty- 
ce politycznej Japonji wo- 
bec Chin. Brana jest pod 
uwagę możliwość dokona- 
nia porozumienia z Sowie- 
tami i prawdopodobnie z 
Francją przyczem Japonja 
zaangażowałaby w uzna- 


Dokoła rokowań o 
PARYŻ 15.1: 1927 r. Odno- 


śnie do toczących się rokowań 
w sprawie rozbrojeń niemiec- 
kich „Echo de Paris* donosi 
międzynarodowy komitet woj- 
skowy otrzymał polecenie od- 
rzucenia odrazu propozycji nie- 
mieckich w sprawie fortyfikacji 
w Prusach wschodnich, lecz 
wystąpi z taką propozycją i 
wnioskami uzupełniającemi, że 
pla niemiecki gen. Pawelca 
peciągnąłby za sobą zmianę 
na plenum. 

Defi Parisje donosi, że wska- 
zanem byłoby usunąć to co 
mogłoby usprawiedliwić zanie- 
pokojenie Polski, która niema 
wcale zamiaru nikogo niepo- 


czenie, że 
wchodzie 

nych, a rozbudowa niektótych 
fortyfikacji zostanie wstrzyma- 
ną. Wedle „Echo de Paris* w 
kołach zbliżonych do Brianda 


utrzymuje się przekonanie, 


niu i rządu kantońskiego. 
W sferach angielskich Pe- 
kinu pogłoski te wos 
wielkie zaniepokojenie. W 

każdym jednak razie uzna- 
nie rządu kantońskiego nie 
oznaczałoby kroku skiero- 
wanego przeciw Mugdeno- 
wi, gdyż rząd japoński bę- 
dzie uważać Kanton za 
rząd prawomocny na te- 
renach objętych obecnie 
administracją  kantońską. 


rozbrojenie Niemiec. ' 


koić. Defic Jurnall uważa, że 
można dojść do porozumienia 
w pewnych punktach. Droga 


do ostatecznego porozumienia 
jest jeszcze bardzo daleka, ale 
nie może też być mowy o zer- 
waniu porozumienia 


lub jego 
odroczeniu. Gen. Pawelc zło- 
żył ponadto piśmienne orze- 
kilka twierdz na 
zostanie wzburzo- 


że 
propozycja niemiecka jest mo- 
zliwa do podjęcia rokowań. 


LOKAL BIUROWY 
składający się z 6—7-miu dużych pokojów 


poszukiwany, może być od zaraz. 


Oferty na piśmie składać na imię Zarządu 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia w Sosnowcu, 


ul. Piłsudskiego Nr. 16. 


ENEOMHEONME 


Krawaty. 
Dodatki do sukien. 


OMERENEN 


| jących stałej emerytury, 


F, 


Czy na imieniny, 
Czy na urodziny, 


ZERERERERENEOREONEONEONREONEONM 


wodami o ilości przepracowanych lat. 
9 rano, do 4 po południu codziennie oprócz niedziel i świat. 
Zgłoszenia przyjmuje się tylko do | lutego r. b. 


` 


Czy z innej przyczyny 
Kup Kossa wędliny 
Z czystej wieprzowiny. 


Skład wędlin 
‘JOZEF KOSS 


Sosnowiec, Warszawska 14. Tel. 2-27 


Płac 3-go Mr. 


DEER PEREP 


KENENEAENEAXEXEAHAXEAXEHEXEXE 
MAGAZYN GALANTERYJNY 


PAOEL KUCHARSKI 


Sosnowiec, ul. 3-go Maja8. 

NA SEZON BIEŻĄCY: 
Bielizna męska i damska. 
Trykoty, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki. 

Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 


Kapelusze i czapki. 


Ceny konkurencyjne! 


mai 


ZAWIADOMIENIE. 


Związek Obrony Wierzytelności i Prawa Własności 
w Dąbrowie, Górniczej, ul. 3-go Maja N* 19; 

wzywa wszystkich starych robotników wydalonych z fabryk, 

kopalń i hut wskutek niezdolności do pracy, a nie pobiera- 

do zgłoszenia się do 


Związku z do- 
Zgłaszać się od godz. 


ib 


: 4, — Telefon 84, 


ENERERENEKENE 


Zatwierdzone przez władze. 
ZDJ SEWIEFL OWE TST SA 


Chrześcjańskie 


Bluto Próśb 


Tłumaczeń iFrzep. Maszynowych 


„NORMA“ 


Sosnowiec, ullca Warszawska Me 12 
(parter), pokój X 1, 


| 
| Prośby różnego rodzaju do władz 
. 
[h 
i 


sądowych, skarbowych, 


admini- 
stracyjnych i wojskowych. Spra- 
wy mieszkaniowe dotyczące ko- 
mornego i Urzędu Rozjemczego. 
Tłumaczenie wszelkich aktów, 
H 
nl 


dokumentów i etc. Przepisywa- 
nia na maszynach różnych aktów. 


załatwia 
Szybko — tanio— dokładnie 


Biuro czynne codziennie 
od g. 8 rano do 6 wiecz. 
Wszelkich informacji udziela się 
bezpłatnie. 
m252525252525254 252525250505250; 


f,- 


Orkiestre 


w mniejszym lub większym 
komplecie, łącznie z jazz- 
bandem na bale, wieczorki, 
| rauty it. p. należy zamawiać 
wcześniej u kapelmistrza 
Dym © wskiego; Sosnowiec, 
i Piłsudskiego 35, a od godz. 6 
| wieczorem w kinie „Oaza“. 


are 


TŁUSZĆ 2 ROŚLINNY | | 
$ Gwarantowdnej czystości. | 
‘BARDZO EKONOMICZNY E. ER 

„3 W użycia w kuchni i piekarni | i 

/ZAWIERNIĄCY 109%. TŁUSZCZU. | + 


| Drobne ogłoszenia. 


EIRA TADOR KA WERK 256 
ŚPiEwu SOLOWEGO udzielam, sta- 


wiam głos prawidłowo. Sosnowiec, 


Kołłątaja 11. A. 


przyjmie wszelką bieliznę do haftu. 
Sosnowiec, Kołłątaja 5, mieszk. 9. 
JpRZECIWNIKÓW i zwolenników ję” 

zyka światowego Esperanto, kie- 
rownictwo 3-miesięcznego kursu, zapra- | 
sza na uroczyste otwarcie i pierwszy , 
wykład, w lokalu szkoły ulica 3-go |. | 
Maja 34 w niedzielę 16-go, godz, 4po | 
południu. Wejście bezpłatne. Tamże 
estatni dzień zapisu. 


Sternowa. 


usy dzienne i wieczorowe kroju, zd! i 
szycia, krawieczyzny, bielizny, haftu ads 
Nowakowskiej, Sosnowiec, Kołłątaja It. 


W7sczam haftu białego, kolorowego 
maszynowego. ereżki, aplikacje 
Richelieu. Roboty szydełkowe, włócz* | 
kowe. Guzikarstwo. Rysunki zastoso- 
wane do robót Krój i szycie. Sosnowiec, s 
Kołłątaja 5. Świderska. 
poszukuje pokoju z kuchnią w Będzi- 
nie lub w okolicy Będzina, ewtl. 
na Pogoni Łaskawe zgłoszenia dla M. L. 
Będzin, Zagórska 10. Warunki od paka SĘ, 


Mied., przystojny fachowiec, współ- uj 
właściciel przedsiębiorstwanawiąże 
znajomość z inteligentną, o miłej po- 
wierzchowności panną lub wdową. j 
Zgłoszenia do Admin. „Expresu“ dla 
„Romana“. 


K" pożyczy 1000 złotych otrzyma 
w procencie w śródmieściu Šos- 
nowca 2 pokoiki z oświetleniem z od. 
dzielnym wejściem. Oferty w redakcji 
„Expresu Zagłębia” pod mhliezio © 


De. interesu pewnego poszukuje x i 
inteligentnego mężczyzny z 

tałem 2 do 3 tys. zł. Posada w b w 
zapewniona. Oferty pod „Pewny. inte- 
res” przesyłać do „Expresa „mija sra. 
w Sosnowcu. P>: 


